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Drukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . D ecker* i S p ó łk i w  P oznan iu . —  R edaktor odp ow ied zia lny: N . K am ieński.

B e r l i n ,  dn. 5 .  Grudnia. — O soby w zesz ły  poniedziałek aresztowane  
pu szczono  ju ż  na w o ln o ś ć ,  w y j ą w s z y  ki l ku,  które podobno o bw in iono  
o w y k ro czen ie  c zyn nego  o poru  przec iw  konstablerom. Lecz w ypadki  dni 
ostatnich takie rozdrzaźnienie  ludu przec iw  in s ty tu to w i  konstab lerów spra­
w i ł y ,  iż wczoraj z n o w u  w  rozm aitych dzielnicach miasta p rzy sz ło  do star­
cia się  ludzi rozm aitych sta n ó w  z konstab lerarai , i to po w iększej  częśei  
z bardzo błachych p o w o d ó w ,  po których z n ó w  nastąpiły  liczne aresztowania.  
M ó w i ą ,  że wczoraj z p r z y c z y n y  n iezastosow ania  się  na tychm iastow ego  do 
rozporządzeń  rzą d o w y ch  o zb iegow iskach  przeszło 5 0  osób do więzienia  
o d p ro w a d zo n o .  W ięz ien ia  zatem policyjne  w  dniach ostatnich b y ły  pra­
w ie  przepełnione. — D o  tych  zajść  u licznych  dodać należy  jednę  jeszcze  
okoliczność.  W n a j n o w s z y c h  b ow iem  czasach u w ażan o  z n o w u ,  że konsta-  
blery w  ubiorach c y w i ln y ch  pokazują się  w miejscach pu b l iczn y ch ,  i tam 
przy  w yd arzających  się  rozm ow ach  o p o l i ty ce ,  jak to w kołach to w a r z y ­
skich bez ogródki dziać się  z w y k ł o ,  natychm iast się  m ięsza ją ,  p r z y w o łu ją c  
sob ie  pom oc z u licy .  Z p o w o d ó w  tych p rzy sz ło  ju ż  w ki l ku miejscach do 
gr o źn y ch  zajść pom iędzy  gośćmi a urzędnikami tak im i,  k tórzy  się  na podo  

bne śp ieg o stw a  puszczają.  — W  miejscach publicznych przeto strzedz się  
t r z e b a  objawiania  m yśli  sw o ich ,  nie można bow iem  wiedzieć ,  c zy  nieznajduje  
s ię  tam konstabler po c y w i ln em u  ubrany,  k tó r y b y  z n iew inn ie  w y r z e c z o ­
n e g o  s ło w a  potrafi ł m oże w y t o c z y ć  proces krym ina lny .  Lecz m oźeż  w ła ­
dza sp odz iew ać  się, że insty tu t  tak urzą d zo n y  stanie się  k iedy  pop ularnym ?

B e r l i n ,  dn. 7 .  Grudnia. — N i e m i e c k a  p o w s z e c h n a  g a z e t a  z a ­
mieściła teraz całą depeszę rządu austryackiego do P r u s ,  o której naprzód  
w spom nia ła  g a z e t a  k o l o ń s k a ,  a zaprzeczy ł  jej S  t a  a t s a  n z e  i g  e r  p r u ­
s k i .  J e s t  da to w a n ą  z W ied n ia  pod dniem 1 2 .  Listopada i zaadressowana  
do posła austryackiego w Berlinie Prokescha. — Dnia 3- b. in. po południu  
jecha ł  pojazd d w o ru  kró lew sk iego  za bramę potsdainską. W  pojeździe  s ie ­
działa dama dw o ru .  Jak w iadom o z p o w o d u  ukończenia  sp r a w y  w tym  
dniu W aldecka m n ó stw o  ludu zgrom adziło  s ię  w  ow ej  okolicy .  Lubo k o ­
nie  truktem rusza ły  u tego p o ja zd u ,  j e d n a k o w o ż  lud rzucił  się  na niego  
j s ły sza n o  w yraźn ie  g ł o s y :  to też jedna z  tej bandy! O plwano sz y b y  u p o ­
ja z d u ,  a lubo s łu ż ą c y  m ilczał ,  j e d n a k o w o ż  kijami go obito. — W e d łu g  
dziennika jednego  berlińskiego ( C o r r e s p o n d e n z - B u e r e a u )  n ieby ł  to 
F ran cu z  Sou l ier ,  o którym  w spom nia ł  Ohm w  sw oich  E n th i i l lu n g e n , ale 
P r u sa k ,  nazwisk iem  R einho ld  So lger ,  sy n  pruskiego radzcy rejencyjncgo.  
J a k o  referendariusz przy rejencyi poczdamskiej w y jech a ł  do L ondynu i Pa­
r y ża  i p o w ró c i ł  po m arcowej r ew o lu c y i  do Berlina. D o m y s ł  w ięc  Ohma,  
ż e  działał S o lg er  w  duchu rzeczypospolite j  francuskiej nie ma najmniejszej  
p o d sta w y .

K r ó l e w i e c ,  dn. 2- Grudnia. — J a k o b y  s ta w io n y  będzie przed sądem  
p r z y s ię g ły c h  dnia 8- m. b.; obrońcą  jeg o  ma być  rzecznik zdatny  M a w en -  
ski. Dopiero przed kilku dniami przesłał mu prokurator akt oskarżenia.  
J e s t  on w ię k sz y m  co do o b ję to śc i ,  aniżeli akt oskarżenia przec iw  W a l d e -  
ckow i.  P rzy łą c z o n o  do niego m n ó s tw o  dodatków  ty czących  się  sejmu n ie­
m ieckiego w  Frankfurcie, Sztutgardzie.  Punctum  saiieus w y w o d u  p ra w n i­
czego  stanow i błache silenie się  na d o w o d z e n ie ,  źe zgrom adzenie  w  S z tu t ­
gardzie miało na sob ie  cechę s tow arzyszen ia  p r y w a tn e g o ,  i źe zatem żaden 
cz ło w iek  w  niem udział mający nie m oże  o d w o ły w a ć  się  do nietykalności  
o so b y  sw ojej  jako depu to w a n eg o .  W  rzeczy  samej d z iw n e  to sprzysię -  
źenie  z o twartem i trybunam i i stenografam i,  w obliczu ca łych Niem iec,  po  
formie i za zezw olen iem  w ła d z  n a jw y ż s z y c h  u organ izow ane  w  sto licy  króla 
w y rtem b erg sk ieg o !  N a w et  po .starciu s i ę ,  w  skutek którego rozpędzono  
parlament sztUtgardzki,  ani W y r t e m b e r g  ani żadne inne pań stw o  Niemiec  
p o łu d n io w y c h  n ienastroiły  n a w et  m iny do pociągnienia do indagacyi k tó r e g o ­
k o lw ie k  z obyw ate l i  sw o ic h ,  k tórzy  w  tern zgrom adzeniu  obradowali,  a j e ­
dnakże  przecie  u c h w a ły  parlamentu tego przec iw  w szy s tk im  rządom n ie ­
mieckim s ta n o w io n e  b y ł y !  A  w ię c  P ru sy  odznaczają się  przed w szy s tk iem i

innćmi państwam i n iem ieck iem i, wtrącając do w ię z i e ń ,  jako zb rodn iarzy  
stanu poddanych s w o ic h ,  k tórzy  p o zw o li l i  s o b ie ,  jako  deputow ani  ludu  
niemieckiego przenieść s ię  z Frankfurtu do S z tu tg a r d u ,  i robi zaw is łem  od  
w y r o k u  sądu p r z y s ięg ły ch ,  c zy  w e d łu g  p r z ep isó w  praw a  krym inalnego  
mają b y ć  na rusztowaniach śmiercią karani,  lub natychm iast  na w o ln o ść  
p u szczen i ,  jako  m ę ż o w ie ,  którzy  korzystali  z p r a w a ,  które im s łu ż y ło .

T ru d n o  opisać oburzenie  p ow szechn e,  jakie spis 6 0  osó b  do p r z y sz łe g o  
sądu przy s ięg ły ch  przez rcjcncyą tutajszą  w y b ra n y ch  n ie ty lk o  w  mieście  
Królewcu ale i całej p ro w in cy i  w y w o ła ł .  Na l iście tej s to ją  w  znacznej  
liczbie znani naczelnicy stronnictwa klubu p r u sk ieg o ,  k tó rzy  lubo nie in- 
te ligencyą —  jeden bow iem  jest  pom iędzy  n im i ,  k tó ry  w  sz lachetnej sztuce  
pisania z biedą w ie lką  d op row adz ił  za ledw ie  do podpisania s w e g o  nazwiska  
_  ale fanatyzm em  sw o im  sm utną g ło śn o ść  sobie  zjednali.  P rzy tem  należy  
uczynić  u w a g ę ,  źe  dziennik C o n s t i t u t i o n e  11e M o n a r c h i e ,  k tó r y  r e ­
feraty urzęd o w e  przez prze łożon ego  podpisane  w e  w z g lęd z ie  zgrom adzeń  
klubu pruskiego zam ieszcza ,  przed n iew ie lu  jeszcze  tygodn iam i jed n o  ta­
kow e spraw ozdanie  z a w ie r a ł ,  w  którym  nie ty lk o  Jakobiego polw arzam i  
o b r z u c o n o ,  ale też nadzieja w y rze c zo n ą  b y ł a ,  że on kary zasłużonej  nieuj-  
dzie. Klub pruski zdanie takie przyją ł  za sw o je  przez akklamacyą. I z  ta­
kiego to klubu wybrała  rejeneya nasza ,  na której czele  sto i  prezes naczelny  
F lo t t w e l l ,  lu d z i ,  którzy w o ln o  i bez uprzedzenia  w y r o k o w a ć  mają w  rze ­
czach p o l i ty czn y ch !

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 4 .  G rudn ia .  — W e d ł u g  dziennika E v e n e m a n t  L u d w ik  

Napoleon ż y je  w  n ieporozum ieniu  ze sw em  ministrem z p o w o d u  am nesty i .  
P rezydent rzeczypospolite j  chce ro zszerzyć  a in n es ty ą ,  z a s to so w a n ą  do de­
po r to w a n y ch  na Belle-Isle, także do u w ię z io n y ch  w  D ou llens ,  k tó rzy  przez  
sąd wersalski  za zamach 1 3 .  Czerwca zostali  na deportacyą  skazani.  M in i­
s terstw o uw aża  rzecz tę, za bardzo niebezpieczną i niechce ro zszerzy ć  amne-  

s ty ą  o g ło szo n ą  do tej kategoryi w ię źn ió w .
Prokurator rzeczypospolite j  kazał skoni iskow ać  broszurę  L edru Rollina,  

która w y s z ła  w  drukarni Schneidera pod ty tu łe m :  1 3 .  Czerwca, Drukarz  
i w y d a w c y  zapozw an i  zostaną  przed sąd.

B y ł y  adjutant g w a r d y i  republikańskiej Pontis  zosta ł  o sk a rżo n y  o udzia ł  
w  zamachu 1 3 .  Czerwca i budow aniu  barykad; sąd p r z y s ięg ły ch  S e k w a n y  
uznał g o  za n iew innego .

W c z o r a j  przedpołudniem  pr z y b y ło  z n ó w  4 0 0  p o w s ta ń c ó w  c z e r w c o ­
w y c h  u ła sk a w io n y c h ,  pod strażą policy i , na kolei  żelaznej z  H a w r u  do  

Paryża. O d w iez io n o  ich do conciergerie i tara prokurator rzeczypospolite j  
podpisał rozkaz uw oln ien ia  ich, co też n iezw ło czn ie  nastąpiło .  O d p ro w a ­
dzili ich przyjaciele  i krew ni do d o m ó w .

W  tych  dniach podaną zostanie do zgromadzenia n a r o d o w eg o  o lbrzym ia  
pety cy a  2 0 0 , 0 0 0  ro bo tn ikó w ,  w  której żądają, aby  rząd przezna czy ł  dla 
nich potrzebne fu n d u sz e ,  do podejm ow ania  rozm aitych robót  na zasadach  
a ssocyacy i .  Najliczniej się podpisali cieśle. M in is ter  handlu  p r z y jm o w a ł  
d ep u to w a n y ch  od różnych  korporacyi r o b o tn ik ó w ,  k tó r z y  g o  zawiadom ili  
o celu p e ty c y i ,  a ten pochw ala ł  ich zamiar. P o d p is y  te tak tajemnie zb ie ­
rano, źe o nich Carlier dopiero d o w iedz ia ł  s ię  od ministra handlu. —

W c zo r a jsz y  dziennik la Reform e zosta ł  zabrany przez p o l i c y ą ,  po n ie ­
w a ż  zamieścił  artykuł pod żegający  so cy a l is ty cz n y  pod ty tu łem  i do ludu  
w ie jsk ie g o ,  w  którym  nieoszczędza bynajmniej starych n iep o p ra w io n y ch  
roja lis tów  i prezydenta rzeczypospo l ite j ,  któremu za ch ciew a  s ię  p o w ię k ­
szenia pensy i  i przed łużenia  sw e g o  panowania.  P rok urator  p o s ta n o w i ł  za ­
sk a rży ć  redaktora.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn. 2 6 .  Listopada. — G rzegorz  Diaz Martinez, bogaty  pos ie -  

dziciel z Sevill i ,  został  a resztow an ym  za list, k tó ry  pisał do Narvaeza z w y ­
zw a n iem  go  na pojedynek .  Narvaez niechciał p rzypuścić  do posłuchania
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D iaza  Mar t ineza,  podając za p r z y c z y n ę ,  i ż j es t  bardzo za t rudn iony ,  ale 
Mar t inez  był  inaczej przekonanym.  Na posiedzeniu sejmu dnia ‘20 .  Listo-  
pada  interpelował  Mayans  minis ters two we względzie tego zdarzenia.  Ore- 
zes minis t rów w y ł o ż y ł  szczegóły j ego  i pokazał  listy Mart ineza.  W  chwili 
odejścia poczty wys t ąp i ł  j ener ał  Armer o  w  obronie  przyjaciela sw eg o ;  spo- 
dziewano s i ę ,  że ob rady  będą bardzo burzl iwe.

W  ł o c h y.
R z y m .  — Prz y k ł a d  n o w y  do jakiej  ostatecznos'ci rozpacz prowadzi ,  

p rzeds tawia nam wypadek  nast ępu jący,  kt ó ry  się tu w tych dniach wyda­
rzył .  O by  koinisya papieska zastanowiła  się nad post ępowan iem swojem, 
i niezmuszała  ludzi  nieszczęśl iwych do podawani a próśb s ł usznych  na ostrzu 
pugina łu,  którego płytkości  rychlej czy później  mogliby samochcąc doświad­
czyć.  Oficer j eden  z byłej  g w a r d y i  obywatelskiej  p r z y b y ł  dnia 2 4 .  Listo­
pada  na posł uchanie ,  jakie  ka rdyna łowie  codziennie od rana zwykl i  dawać 
ka żdem u ,  kto sobie tego życzy.  Poda ł  on kar dyna łom proś bę,  w której  
kategorycznie  żądał  posady  i 1 0 0  ta larów rzymsk ic h ,  p rzypi suj ąc  koraissyi 
papieskiej  w i n ę ,  iż tak wielu ludzi ,  do k tór ych  on także się liczy, dzisiaj 
zostaje w  nędzy  i bez kawałka  chleba. W idzą c  j ednakże ,  iż ka rdynałowie 
n iemyśl ą  o uwzględuien iu  życzeń j e g o ,  wpad ł  w wściekłość,  dobył  p u g i ­
na łu  i chciał ich zamordować.  By łby  nawe t  dokazał  swego ,  gdyby  w sam 
czas pomoc niebyła  nadeszła.  Kardyna łowie  uszli niebezpieczeństwa,  ale 
n iebył o można  zapob iedz ,  iżby oficer niezadał  sobie ciosu śmier telnego.  — 
Z F o r l i  piszą pod dniem ‘2 0 .  Lis topada,  iż tam spodzi ewano się p rzyj azdu 
komissar zy nadzwycza jnych  papieża.  T y m  s ą :  ka rdyna ł  Bofondi  z Bolonii,  
Caccia z P e sa r o ,  A m a t  z A nkony ,  Marini  z Perugi i .

T u r y n ,  d. 3 0 .  Lis topada.  — Przed  kilku dniami odbył  się na polu 
marsowein wielki  przegląd wojska w obecności  króla.  W  orszaku jego znaj 
dowali  się książę G e n u y ,  książę Carignan i panowie  M. d’Azegl io,  J. Du-  
r ando  i D abo rmi da ;  posła f rancuzkiego Luciana Murata  także tam widorao.  
J e n e r a ł  po ruczn ik La M a r m o r a  wyjecha ł  na posadę swoję  j ako  komendant  
w o j s k o w y  na w yspę  Sa rdyn ią .  S łychać ,  że przed zagajeniem izb ogłosić 
mają  p r a w o  tyczące się bezpieczeństwa publ icznego.  — Nadzwyczaj  wielka 
po w ó d ź  zrządzi ła znaczne spustoszenie  na płaszczyźnie pod Chambery.  Rzeka 
Leissa w  skutek śniegu i nastąpionej  zaraz odwi lży tak znacznie wezbrała,  
iż woda  rozlała się aż w e w n ą t r z  miasta ,  kilka mo s tów z e r w a ł a ,  i komuni-  
ka cyą  z pobl iższemi włościami przcięła.  P rzy t em także dość wielka ilość 
ludzi  życie postradała .  — Dziennik L e g g e  pisze,  że mini s t ers two w t edyby  
n a w e t  n ieus tąpi lo ,  g d y b y  w y b o r y  dla niego niepomyślnie  wypaśdź miały. 
— P rz y j a z d  jenerała  Bar aguay  d’Hillicrs do R z y m u ,  jak mówi dziennik 
L e g g e ,  nieprzypadł  bardzo do smaku  ka rdynał om.  Miał  on podobno  oświad­
cz yć ,  iż p rezyden t  niemyśl i  c ierpieć,  aby się pewnych  zgorszeń i nadużyć  
dopuszczano.  N a t i o n a l ,  dziennik francuzki wychodzący  w T u r y n i e ,  j a -  
kotez Concordia ,  uważa ją  iż we względzie jenerała  tego w y b ó r  nieszczęśli 
w y  zrobiono.  Charakte r  jego n ies tosowny  jes t  do s t auowiska jakie  zaj­
muje.  — Poseł  Montevideo p rzy  rzeczypospol i te j  francuzkiej  pisze do dzien­
nika C o n c o r d i a :  »jeżeli Montevideo zwyc ięży,  wtedy  wygnańcy  z W łoch  
zna jdą  tam d rugą  ojczyznę swoję.  Garibaldi  i ludzie jego obowiązek taki 
nałożyl i  na o w ą  orientalną rzeczpospol i tę.« — W  L iworno  w yprzą tn i ono  te­
raz lazaret ,  w  k tó r ym j eńcy  pol i tyczni  uwięzieni  siedziel i,  gdyż  w skutek 
amnestyi  wielkiego księcia puszczono ich do domów .  — Z Fe r r a ry  pisze 
L l o y d ,  że batal ion złożony  z 1 2 0 0  żołnierzy pierwszego puł ku  cesarza 
w y szed ł  w tych dniach do Toskani i .  Załoga twier dzy  składająca się z R z y ­
mian zmienioną została przez batal ion Kudelki  Nr.  4 0 ,  k tó r y  przyszedł  z pod 
W e n e c y i .  W czo ra j  sp rowa dzono  tu s zwadron  h uza rów  z Bolonii.

B o l o n i a ,  d. 2 4 .  Lis topada.  — Z indagacyi  w y p r o w a d z o n y c h  z t r z y ­
dziestu osób tutaj u w ięz ionyc h ,  pomiędzy  któremi znaj duj ą  się także t r zy  
kobiety,  pokazuje  s i ę ,  że banda ł up i eżców,  do której  oni należą,  miała 
ws pó ln i ków swoich w Ravennie i L iworno .  Władz a  wo jskowa  aus tryacka 
wypuśc i ł a  w tych dniach na wolność niejakiego Natal i ,  byłego auditora 
w  korpus ie  Garibaldego.

W  Rzymie pomiędzy Judem bieda widoczne czyni pos t ępy ;  komisya 
papieska uiemoże poszczycić  s i ę ,  że sp rowa dza  b łogos ławieńs two ;  kasy 
p r ó ż n e ,  lud się co raz bardziej  niecierpl iwi . Minis ter  Galii ściąga wielo­
s t ronną  na siebie naganę.  Minis ter  sp rawiedl iwości  wniósł  o uwolnienie  go 
z  urzędu .

O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d. 29 -  Lis topada.  — W  Rzymie u t r zymuj ą ,  
że odwołan ie  woj ska hiszpańskiego nastąpi ło z p rzyczyny  te j ,  że w papie­
rach pat ra  Fu lgenz io  znaleziono osnowę  spisku ka r l i s t ycznego, o k tó rym 
także wiedzieli  biskupi  w Gaecie i Port ici .  Papież oświadczył  b y ł ,  iż bez 
H isz panów  niewni jdzie  do R z ymu .  Kiedyż to więc nas tąpi ?

Z  Ar pi no  do n o s z ą ,  że dnia 1 0 .  Lis topada jezui ta Costa objął  w imieniu 
t o w a r z y s t w a  j ezusowego  w posiadanie  kolegium miasta owego.

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  2 .  Grudnia .  — Czy tamy w »Ostdeutsche Pos t « :  W  dobrze 

po i n f o rmowanych  kołach obiega pogłoska o w y p r a w i e n i u  depeszy telegra­
ficznej do Pragi  z rozkazem,  aby wojska aust ryac^ ie  posunę ły się j ak naj­
bliżej do saskiej  granicy.  Rozmai te  p rzy taczają  p o w o d y  tego rozpo r ządze ­
nia.  l \ a z  m ó w i ą ,  że zwołanie  sej mu niemieckiego do E r f u r t u  takie w y w o ­
łało w  Saxoni i  wzbu rzen ie ,  że rz ąd  Saski  widzi  się w niemożności  u t r z y ­

mania go na w odzy  własnemi s i łami,  s t rac iwszy zwłaszcza wszelkie moralne 
zaufanie;  to znów u t r z y m u j ą ,  ze Saksonia  tak dalece je s t  podkopana  agi-  
tacyą demo kra tów i ob łudnym systematera  swojego  rz ą d u ,  że można się tam 
co chwila  nowego  spodziewać wybuchu .  -  W  takich okol icznościach nic 
w  tein dz iwnego ,  że rząd Saski  zwraca  się przedewszystkiem do Aust ry i ,  
o to tern więce j ,  że d w ó r  Saski  j ako katol icki oddawna w ścisłych zos tawał  
związkach z au s t ryack im,  a te związki  w ostatnich czasach ścieśni ły się je­
szcze przez s tosunki  familijne. Zwr acaj ąc  niedawno uw agę  na r uchy  wojska  
nad saską g ran i cą ,  wspomniel iśmy ewentualności  jakie  int erweneya  a u s t r y ­
acka w y w o ł a ć  może. Dalecy jes teśmy od zyczenia sobie takiej interwencyi .  
Au s t r y a  ma w Niemczech inne zadanie ,  j ak  k on tyuow an ie  sys tematu poli ­
cy jnego ,  dawnego zw iązku niemieckiego.  G dyby  wszakże nieszczęśl iwy 
wy padek  jaki  zmuszał  do i n t e rwency i ,  naówczas przekładal ibyśmy zawsze 
aust ryacką nad pruską.  J akko l wi ek  bowiem uznajemy ścisły związek  z P r u ­
sami za g ł ó w n y  warunek  nowego  przekształcenia się Niemiec,  to przecież 
niemożemy dopuszczać,  aby przezto interes Aus t ry i  w Niemczech był  osła­
biony,  lub aby A us t r ya  wcale z Niemiec była  wykluczoną.  Jeźl i zaś Aust rya  
może spokojnie  przygl ądać  się wojskowej  okupacyi  Badenu i B runświku  
przez P r u s a k ó w ,  to niemogła by być obojętną na pow tó rne  zajęcie przez 
nich Sakson i i ,  chybaby porzuci ła  wszelki  związek z Niemcami i t r adycye 
kilko wiekowej  pol ityki .

W i e d e ń ,  dn. 3 .  Lis topada.  -  P rzypomniał o się u rzędowe j  gazecie 
wiedeńskiej  wspomnieć o komissyi  zasiadającej nad uporządkowan iem p o ­
zostałości do zmar łym cesarzu Franc i szku w roku 1 8 3 5 .  Po wiada  gazeta 
ta ,  że teraz się pokazu je ,  że po nim nie 2 0 0  mil ionów zł. ref). , jak wieść 
n ios ła ,  ale 8  mil. zł. r. zostało.  Z tego wnoszą  znaw cy ,  że znów  zanosi  
się na bankr uct wo p ańs t wa ,  które  pod panowaniem Franciszka po dw akroć  
przedzies iątkowało majątki  ludu.  Żtąd  też obawa ta w p ł y w a  ua upadanie  
kur su  papi er ów na giełdzie i podnoszeuie  się wartości  śrebra.

Hrab ina Caky i je j  s łużący zostali aresztowani  na kolei żelaznej na 
W i e n e r  Neustadt .  S ł użący  przyzna ł  s i ę ,  że jes t  lir. Bethlen,  uw ik łany  
w r ewolucyą  węgierską.  Padło zaś na niego,  j ako  s łużącego,  podejrzenie,  
gdyz  zby t  piękną miał na sobie koszulę  i n ieokazywał  uszanowania  wzgl ę­
dem swej  mniemanej  pani.  Je dnem s łowem w ypad ł  z roli służącego.

Donoszą  n a m,  że cesarz Mikołaj  oddali ł swego minist ra oświecenia  
U w a r o w a ,  znanego przyjaciela  G oe thego ,  ponieważ  w ypadk i  ostatniego 
roku tak go zniechęci ły do wszystkich gałęzi  oświecenia  l u d u ,  iż im p r z y ­
pisuje wszystkie  wy padk i  zeszłego roku.

T a k  więc car  post anowi ł  z całą konsekwencyą  ut r zyma ć  despotyzm 
przy  ciemnocie ludu i s toczyć walkę z wolnością  zachodnej  E u r o p y .  W o l ­
ność atoli ta na zachodzie nie w y d a  dopót y błogich ow o c ó w  dopóki  M o s k w a  
wywi er ać będzie w p ł y w y  na d w o r y  skł onne do reakcyi  i wiązać się z nie­
mi w jeden węzeł  niezachwianej  niczem przyjaźni .  P rzy j aźń  ta t r w a ł ą  być 
musi,  bo pochodzi z j edna kowego  interesu,  a p o t r w a  tak długo,  aż Mo skwa  
przez j a k o w e  wypadki  upoko rzoną  zost ani e ,  do czego pos łuż y sp r awa  
Polski.

( K w e s t y a  t u r e c k a ) .  — P r c s s e  z d. 3 0 .  Lis topada zawiera  na s t ę ­
pną  korc spondencyą  od wyższego D u n a j u :  Byłoby niebezpiecznym błędem 
uważać  k w e s t y ą  wschodnią  za zupełnie  zał a twioną  i wolną od wszelkich 
p o w o d ó w  obawy.  Zdaje  s i ę ,  że przeciwnie Port a  post anowi ła  położyć 
tamę o w y m  ciągłym upokorzen iom,  jakich od t r ak ta tu adrianopolskiego,  
nieprzestała doznawać  od R o s s y i ,  i przekonać się czyli ma nadal przedsta­
wiać w Europ ie  coś więcej jak  Sa tr ap ią  od dobrej  lub złej woli cara zależną.  
Dotychczas nazbyt  lekce ważono moralne i materyalne si ły Tu rcy i .  Chociaż 
jednak nie uw ażamy  mu zu ł manów za n i e z w yc i ężonych , ani im p rzyzna j emy 
znaczenia jakie  mieli w wiekach u p ł y n i o n y c h ,  to przecież sądzimy,  że w s p ó ł ­
czesna cywil izacya państ w europejskich nieposiada również potęgi  zdolnej  
do podbicia świa t a ,  a dzisiejszy chrzcścianizin, nie wielką ma wyższość  nad 
islamizmem pod względem si ły przekonania  i uczucia wiary.  Kto wie czy 
dzisiaj wojna nie przejęłaby T u r k ó w  w yż s z y m  uczuciem zapału i niedopro-  
wadzi ła ich do zwyci ęz twa  w dobrej  sp r awi e ,  k tór e jby broni l i ;  gd y ż  w y ­
magania Rossyi  w kwes ty i  w y c h o d ź c ó w ,  za równo  narusza ją  rel igi jne za­
sady,  jak i zasady p rawa  na rodów.  Po r t a  ustąpi ła  ile tylko mogła,  ale 
każda dalsza koncess ya ,  by łaby obrazą  koranu  i pol i tycznem poniżeniem. 
Uroczyst e  przeniesienie i przyjęcie wy chodźców w Szuml i ,  pot rzebnem było 
aby wynagrodzi ć  to ,  w  czem pierwej  przez zbyt n i ą  słabość i uległość c h y ­
biono.  Port a  wie dob rze ,  że Rossya dojrzale się z a s t anowi ,  zanim s tano­
wczy  krok  przedsięweźmie.  W p r a w d z i e  kwes tya  wschodnia  datuje  od Ka­
ta r zyny  II. i trzeba przyznać  pete rsburgskiemu gabinetowi niepospoli tą  w niej 
w y t r w a ł o ś ć ,  konsekwentność a przedewszyst kiem cierpl iwość.

Posuwała  ona się z w o lna ,  k rok  za k rok i em,  ale do ostatecznego celu 
swoich zyc zeń,  ciężką ma przed sobą  drogę.  Górskie  ludy po wschodniej  
s t ronic  Czarnego morza,  w  podziwienia  godnej  walce,  umiały u tr zyma ć  
sw ą  niepodległość,  a przy powszechnej  wojnie  spos tr zegłyby za pewne  n a ­
s t ręczające się im korzyści ,  i z niezmie rną  t rudnością  podbite  przez R os s y ą  
prowineye  z tej s t rony K aukazu ,  w p r a w i ł y b y  w ruch  g roź ny .  Po  zacho­
dniej  st ronic Pon tu  i w  księstwach n adduna j s k i ch , Rossya  niema innych 
sp r zymie r zeńców,  p rócz przemocy  i s t rachu.  Padyschach  w K on s t a n t y n o ­
po lu ,  ma tara bez wątpienia  więcej  wziętości aniżeli car  w  Pe te r sburgu ,
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a w s z y s t k o  co m ó w i o n o  o greckim zapale r e l i g i jn ym,  nader jest  przesadzo-  
nem.  Zresztą można wcale  przypuś ci ć  pr zy wr óc e ni e  greckiego cesarstwa,  
Łez koniecznego udziału w niem domu R o m a n o w ó w ,  a przynajmniej  wielu  
w ten tylko sposób pojmuje ostateczne k w es t y i  wschodniej  rozwiązanie.

Cala ta kwes tya  nie jest  w  ogóle  dzisiejszą.  D y w a n  j uż  w r. 1 8 4 0 .  
miał  s po so bność  przekonania s ię  z okazyi  egipskiego p o w st a ni a ,  że całość  
j e g o  państwa ani przez  po jedynczą  p r o w i n c y ą  nie może  być  naruszona bez  
w y w o ł a n i a  p o w s z e c h n e j ,  europejskiej  w o j n y ,  a tern więcej  w obecnej chwi l i ,

wie-g d y  chodzi  o jego byt  i dalsze utrzymanie  się w Europie .  An gl i a ,  ___
dz ą o tem dobrze mi ni strowi e  s u l t a n a , — ma tylko jeden c a s u s  b e l l i ,  ale 
ten konieczny,  ni eunikniony.  W s z y s t k i e  do t yc h cz a so we  wstrząśuienia po 
l i t y c z n e ,  b y ł y  dla niej oboję tnemi ,  a może  n a w et  zni os ł aby utratę Gibral­
taru i Malty bez wdawania się  w woj nę .  Al e  g d y b y  Ro s s y a  wyp o wi ed z i a ła  
j ą  T u r c y i ,  w ó w c z a s  Angl ia ealą pr z ewa gę  s w o i c h  kolosalnych ś ro dk ów p o ­
ł o ż y  na szali.  Angiel ska llota zajęła p rz ewa żne  s t an owi sk o w Dardancl lach,  
a hi storya uc zy ,  ze St ambuł  do tego należy,  kto ma w y ż s z o ś ć  na morzu.  
W ą t p i m y  aby rossyjska marynarka inogla się zmierzyć  z potęgą morską Al -  
bionu.  — Angl ia niema w  l u r c y i  innego interesu jak utrzymanie status quo,  
a w tem jak sądzi my,  F r a n c y a ,  z jednakich p o w o d ó w  wspierać ją  musi.  
—  S ą  ludzie którzy ws zędz i o chcą dopatrzeć f r ancuzko-rossyjski ego p r z y ­
mierza.  Nic chc emy się spierać czyl i  t akowe  jest  możebne  względnie  do 
N i e mi ec ,  ale w  k w es t y i  wschodniej  je s t  niedorzecznością .  J aki ko lwie k pa­
nuje  w e  Francyi  s y s t e m ,  w  obecny'ch stosunkach ś w ia t a ,  T e n t e n t e  c o r- 
d i a l e ,  ó w  w y n i k  pol i tyki  g abi net owej  Lud wi ka  Fi l ipa,  stał  s ię  teraz p r z y ­
mierzem n a r o d o w e m ,  broniącem zachodniej  konstytucyjnej  w o l n o ś c i ,  prze­
c i w k o  abs o lu ty zm ow i  pół no cy .  N a w e t  restauracya B u r b o n ó w  pod tym tylko  
w ar un ki em  m og ła by  przyjść  do skutku.

N a j u o w s z y  obrot  s t o s u n k ó w  c z a s o w y c h ,  w y p a r ł  A u s t r y ą  całkowicie  
z jej  tradycyonalnej  pol i tyki .  Jej  ki lko w i e k o w a  przyjaźń z Angl ią ostygła,  
a raczej zamieni ła s ię  w uczucie  nieprzyjaźni ,  podczas g d y  z F r a n c y ą ,  s w oi m  
po l i t y cz ny m a n t y p o d o m ,  po mi mo  inst yt ucyi  republ ikańskich w  ściślejsze  
we sz ła  stosunki .  I r u d n o  jes t  wnieść  z t e g o ,  jakie Au st rya  zajęłaby s t ano­
wi s k o  w  możl i wej  walce  na wschodz ie .  P ó ź n o  j uż  b y ł o b y  narzekać,  że 
s w e j  missyi  na wschodz ie  c hybi ła ,  że  R o s sy i  samej całą pr zysz łoś ć  tych kra­
j ó w  pozostawi ł a.  J e s t t o  fakt d o k o n a n y ;  ale sądzi my,  że każdy dalszy krok 
na tej uc z yn io ny  drodze n i o p o w e t o w a n e  po ci ąg ną ł by  za sobą  skutki .....

K s i ę s t w a  N a d d u n a j s k i e .
P a s s a r o w i c e .  P r a g s k i e  n a  r o d n e  N o w i n y  do no sz ą  o s t o s un ­

kach serbskich,  nas tępujące  s z c z e g ó ł y :  U ludu serbskiego utrzymał a się
pamięć  dz i ej ów przeszłości  w  daleko w i ę ks z ym  stopniu , niżeli  u j ak i egoko l ­
wi ek  innego iudu.  Nie  znajdziesz tam w s i ,  w  którejby kilku przynajmniej  
c h l o p o w  nie umiało śp ie wa ć pieśni  h i s t or yc znych ludu s w e g o .  Istotnie za­
dz i wi aj ącą  jest  r zeczą ,  jak prędko najnowsze  wiadomości  dochodzą mi ędzy  
ten l ud ,  kiedy dz i en ni kó w nie c zy t a ,  a na we t  czytać nie umie.  W e  w z g l ę ­
dzie p ol i ty cz ny m żyje  ten lud zupe ł ni e  wo l no ,  i rad się dopyt uje  o n o w i n y .  
W  Scrbii i  i Turcyi  w  ogólnośc i  nie naprzykrzają  się wp ra wd z ie  podrużnemu  
niedorzecznemi  pyt aniami ,  lecz każdy  stara się wybadać  co się dzieje w  ce­
sarstwie  i nie ł a t wo  dowierza t e mu ,  co po d ró ż ny ,  chwal ąc  s w o j ą  o jczyznę ,  
o powiada.  Opowiadają tu teraz p o w s z e c h n i e ,  że Francuzi  i An g l i c y  z T u r ­
kiem t r zy ma ją ,  lecz nikt nie objawia o b a w y  z p o w o d u  tego przymierza.  
Se r b  w  lasach i górach nie zna co t r w o g a ,  a jeżel i  jest  po t ęg a ,  przed którą  
dr zy ,  to tą potęgą jest  Ros sya  ty l ko »prawowierna  i wielka R o s s ya . « T u ­
taj panuje p o w s z e c h n y  s p o k ó j ,  t y l ko  w  o bw od z i e  Urica pojawiają  się haj­
d u cy  ( r o z b ój n i cy ) .  L ud  spokojnie  patrzy na czynnośc i  rządu aż do z w o ­
łania skupst iny  ( zgromadzenia  n ar odo weg o) .  T u  i o w d zi e  powstaje  tylko  
o b a w a ,  żc V u c i c  w nienajlepszem por oz umi eniu  zostaje z rządem,  chociaż  
■ on także b y ł  z apr o sz o ny  na wese l e  w  pałacu księcia.  -  Rok ten był  u r o ­
dzajny,  c en y są d ob re ,  k upc y  i chłopi  są kontenci .  W  w o l ny c h godzinach  
to czy  się r o z m o w a  o woj nie  węgierskiej ;  nadchodząca zima nie obudzą pr zy  - 
k i y c h  myśl i .  Tak w Serbi i  samej nie ma się czego o ba wi ać ,  c h y b a ,  że  
pr zy sz ła  wiosna coś n o w e g o  z za g rani cy  przynies ie .  ( G.  Iw )

Mtozinaite wiadomości.

Dembiński; K apoka.
U łam ek z kam panii jen e ra ła  Dem bińskiego w W ęgrzech.

Jenerał  Dembiński  napisał  po niemiecku opis  s w e g o  naczelnego d o w ó d z ­
t wa  w  W ę g r z e c h ,  k t óry  dotąd nie został  o g ł os z on y  drukiem.  Jeden z 
d a w n y c  p o s ł ó w ,  a przyjaciel  Jenerała,  uc z yni ł  z tego opisu skrócenie  po 
i rancuzku,  przeznaczone dla p e w n e g o  publ icys ty  p ar yz ki ego ,  które m y  
m a m y  p oz wo le ni e  udzielić czyt eln ikom w  t iómaczeniu polskićm.  _

Kie dy  jen.  Dembiński  p r z y b y ł d o  W ę g i e r  (na końcu St yc zn i a  4 8 4 9  r )

i 9 7 n n n §r d z 16 \v  tak r oz; zUCanc’ ze iadeQ korpus nie P o c h o d z i ł  1 2 , U U 0  ludzi .  v v  p,ętnascie dni potem,  jenerał ,  m i anowa ny  feldmarszał

k. ,™,  1“  • ' » ' *  * S 2 . 0 0 0 ,  z  k u i r ,  g o t o w i  , i j  g l ó „ „ e
s,  r  . . . p ^ r n U k , , .  D„i  2 . L u w j o ,  rząd w f g i m k i  dal  m „ 
d . w « d z l » o  u d  d y w i z y j n i .  R e pa s sy  i K la pki ,  z  d o d a n i ™  d ,

komisarza rzadowogo. r 0 zakomunikowaniu władzy

Debreczyńskićj  s w e g o  planu o p e r a c y j n e g o , feldmarszałek kazał  rzucić dwa  
m os ty  na Cisie: jeden pod Tokajem dla d y w i z y i  Klapki ,  drugi  pod Lok,  
dla d y w i z y i  Repassy.  W  krotce potem dotarł  d o j e ń ,  austryackiego Schl ick,  
który b i t wy  nie przyjął .  Dnia 1 4 .  L u t eg o ,  w  po t yc z ce  pod Tornaalya,  
wzi ął  mu jednak trochę niewolnika.  Na tein musiała się  ograni czyć  k o ­
rzyść,  g d y ż  droga z Tornaalyi  do Rumassau,  po której porusza ł  się  Schl ick,  
szła w ą w o z e m  S a j o ,  który ł at wo był o obronić.  Dnia  1 5 .  L u t eg o  dano  
pod komendę feldmarszałka korpus G oe r g e j a ,  k t óry  miał  l i czyć  1 9 , 0 0 0 ,  
a nieprzećhodzi ł  i stotnie 1 5 , 0 0 0 .  T e g o  dnia,  kwatera g ł ó w n a  armii  w ę ­
gierskiej przenies ioną była do P ut aok ,  z kąd Dembiński  napisał  do Gdrgeja  
list uprzejmy,  w  którym mu oznajmił ,  iż pragnie j ego  uczestnictwa w  o p e -  
racyach g ł ó w ne j  armii,  i że w t ym celu w z y w a  g o ,  aby się udał  do Mi-  
skolcz.  Gbrgej o d p ow ie dz ia ł ,  iż p os t a n o w i ł  pozostać  w  Koszycach dla 
zasi lenia powstania w komitacie Spi ski m i utrzymania  s t o s u n k ó w  z Galicyą,  
w skutek czego jen.  Dembiński  przes łał  mu rozkaz  zajęcia Miskol czu;  a 
skoro tego dopełni ł ,  podał  go do awansu,  chcąc t ym  sp os ob em zyskać  sobie  
dobrocią jenerała,  o którym słyszał ,  że był  zazdrośnyra i z ł o ś l i w y m .  K i e d y  
jen.  Schl ick,  n i ewi edząc  o połączeniu sił węgierskich,  uc z yn i ł  ruch naprzód,  
feldmarszałek Dembiński  udał  się z 1 0 , 0 0 0  do St.  Peter,  a Klapkę p os u n ą ł  
do Met zo- Kbrs .  Na wi adomoś ć  o t ym r u c h u ,  nieprzyjaciel  się  z at rz ymał  
przez 2 4  godzin w Kara. Fel dmarsza łek Dembiński  starał  się,  przed p r z y ­
jęciem b i t w y , osłabić nieprzyjaciela od s tr ony  S z o ł n o k u  i zrzucić  g o  z  
obronuego w ą w o z u  Sajo.  W  t ym celu kazał  Klapce  w s t rz y ma ć  marsz na- 
przód,  a sam opuści ł  St .  Peter i udał  się do Miskolcza.  W  drodze,  odebrał  
od Gdrgeja list n i e p r z y j e m n y , w kt ór ym z a p y t y w a n y  b y ł  o miejsca jakie  
zajmują d y w y z y e  węgierskie .  Jenerał  naczelny z m u s z o n y  b y ł  odpisać s u ­
r o w o  i poprzestać na doniesieniu,  że są tam, gdzie  j e  pos tawi ł ,  to jest ,  przed  
nieprzyjacielem.  D o w i e d z i a w s z y  się jednak od komisarza S z e m e r e ,  że  
Klapka uJał  się w nocy  na radę do Gdrgeja,  z awi adomi ł  o s t atn ie go ,  iż j e ­
żeli jeszcze raz popełni  podobne  n ie p o s ł u s z e ń s t w o ,  poś le  g o  po d  sąd w o ­
j e nny  do Debreczyna.  Dnia 2 4 .  Lutego,  n o w y  list od Gdrgeja zapy tuj ąc y ,  
c zy  ruch odbędzie  się na G y d n g y o s ,  czy  na Ti sza  Fured.  Feldmarszałek  
Dembiński ,  niemając tego razu p r z y c z y n y  tajenia zamiaru,  p r z y w o ł u j e  G d r ­
geja i o d k ry w a mu plan ruszenia na M e t z o - K b r s ,  w  zamiarze zmuszeni a  
nieprzyjaciela do b i t wy  i odcięcia go od linii operacyjnej ,  to jest ,  od szańca  
pr ze dm os to we g o  w Szol nok.  Dnia 2 5 .  L u t e g o ,  p r z y b y w s z y  do Eriau,  
De mbi ńs ki  dowiedz i ał  się z pe wn oś c ią  o rozkładzie s i ł  ni eprzyjacie l skich;  
miał on przed sobą,  na l ewo,  korpus  1 2 , 0 0 0  i część  gar ni zonu Sz o lno ka ;  
w środku,  okoł o H at wa n,  g ł ó w n ą  armią marszałka YVindischgratz, d o w o ­
dzoną przez niego sa me go ;  na prawo,  w  Arrakschaflas,  korpus  k i l ko t ys i ę -  
czny,  a na ostateczi iem prawem,  w stronic  P e t e r - V a s a r ,  korpus  Schl icka  
który starał się po ł ąc zyć  z g ł ó w n ą  armią o ko ł o  H a t w a n ,  a do czego pot rze ­
ba mu jeszcze by ł o  2  albo 3  dni. Feldmarszałek Dembi ński  kazał  Klapce  
pos łać  dobrą część  s wej  d y w i z y i  z  działami do w ą w o z u  P e t e r - V a s o r ,  dla 
wst rzymani a jak inozna był o najdłużej  po cho du Sc h l i ck a ,  ale ten rozkaz  
był  źle w y k o n a n y .  Dnia 2 6 .  Lutego,  w y d al  w i ec  i n n y ,  a n as t ę p u j ąc y ;  
P uł k o w n i k  Sekul i ,  z d y w i z y i  R e pa s s e g o ,  miał  z 3400  ludźmi  i 1 2  dzia-  
łami t w o r z y ć  l ewe  skrzydł o armii węgierskiej  i zająć Raab.  P r a w e  miał  
t w o r z y ć  Klapka w  Verpel let .  Na l e w y m  brzegu To rray  p os t a w i o n y  b y ł  
korpus Gdrgeja,  z ł o ż o ny  z d y w i z y i  Aul icha,  G uy on a i Km et y ,  W  n o c y  
z 2 5 .  na 2 6 , ,  feldmarszałek napisał  do Gdrgeja,  aby p r z y b y ł  do niego do  
Erlau,  jak ty l ko będzie mógł  najraniej ,  w  zamiarze objechania razem poła  
przysz łe j  b i t wy ,  a l bowi em chciał  mi anować  go  s w y m  następcom na przpadek  
śmierci .  T e g o  samego d n i a , Dembiński  doni ós ł  w ł a dz y  Debreczyński ćj  o 
l i cznych uiepos ł uszeństwach p o d w ł a d n y c h ,  z  p r o ś b ą ,  a by  starała s i ę  co  
prędzej  złe ukrócić.  Gorgej  p r zy b y ł  2 6 .  do Dembi ński ego  dopiero o i l  
godzinie  i na zapytanie  czy  można l iczyć  na w o j s k o ,  o d p o w i e d z i a ł :  n i e  
albowiem,  m ówi ł ,  dobre jest ty l ko do atakowania  lasu albo wi osk i ,  a nie do  
ataku miejsc opat rz ony ch  w działa.  Dembiński ,  n i edowierzając  temu,  z r o ­
bił podobne  zapytanie  j e g o  sz efowi  sz t abu ,  o tr zymał  przecięź  tęź sarnę od­
powiedź .  W  takim stanie rzeczy napisał  do jen.  Dami ani cz ,  k tór y  stał  
przed Sz ol nokie m,  że będąc bliski wydani a b i twy ,  a mając t y l ko  piechotę,  
na którą l iczyć nie może,  rozkazuje mu nie a takować  S z o ł n o k u ,  c h y ba  w  
czasie zabezpieczenia sobie  mostu w C z i b a k - H a z a ,  i o de s ł ać  m u  całą s w ą
kawaleryą ,  a n a w et  p o ł o w ę  s z w a d r o n ó w  jenerała V e c s e y .  __

i -  k u t e g o ,  na huk dział w  Ve rp el l et ,  feldmarszałek Dembiński
ieb z Gorgejem w tę s tronę ,  kiedy ogień daleko mocniejszy  w  stronie  

Kapol ny  i na l ewem skrzydle  o ko ło  Ka al ,  z mus i ł  g o  do zmienienia dro»i .
I i z y b y w s z y  w okol ice Ka po lny  spost rzeg ł  z  boleścią,  źc na pr awe j  stronie  
f o r m y ,  d y w i z y e  węgierskie  bi ły się bez planu i jedności  i z w i e l k ą  stratą  
łudzi .  Roń K ap ol ną ,  wo j sk o  węgierskie  by ł o j u ż  w  zupe łne j  ro zs ypc e,  
piechota,  huzary  i f urgony uciekały w  nieładzie.  P r z y c z y n a  tego nie sz cz ę­
ścia pochodzi ła z n i epos ł uszeństwa i nieumiejętności  d o w o d ź c ó w  węgierskich.  
P o d p u ł k o w n i k  Mariassy ,  d o w o d z ą c y  w  Kapol ni e  robiąc rekonesans wdał  
się n i ero zwa żni e  w  bi twę.  Zamiast  g o  z  niej w y c o f a ć ,  Klapka uderzy ł  na 
pr a we  nieprzyjaciela i w e z w a ł  P o e l t e n b e r g a , aby g o  popi er ał ,  kiedy t y m ­
czasem rozkaz w y r a ź n y  naczelnie d o w o d z ą c e g o  ws kazał  mu skrzydł o l ew e  
jen.  Schl ick jako punkt  ataku.

( Dalszy ciąg nastąpi.)
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XJaztl Erfurcki,

Z n o w u  j eden  z j az d  z o k t r o j o w a n y  i —  d z i w n a  r z e c z  —  z n o w u  p y ta n ie  

» o b i e r a ć  c z y  n i e o b i e r a ć ? «  D z i w n a  r z e c z ,  p o w t a r z a m y ,  iź  z a j m u j e m y  

s i ę  na n o w o  k w e s t y ą ,  k tó r ą  u s k u t e c z n i o n e m i  na s e jm ber l ińsk i  w y b o r a m i  

r o z s t r z y g n ę l i s ' my  s t a n o w c z o .
C z e m ź e  b ę dz i e  t en  z jazd  E r f u r c k i ?

P o m i j a j ą c  c a ł ki em k w e s t y ę ,  c zy l i  z jazd E r fu rc k i  u w a ż a ć  m o ż n a  za le­

g a l n y  l ub  n i e ,  j a ko  n i e  n a s z ą  i j a k o  k w e s t j ę ,  na k tó r ą  sąd nasz  b y n a j m n i e j  

w p ł y n ą ć  n i e z d o ł a ,  z d a je  nam s i ę ,  iż s p ł o d z o n y  aur ą  b e r l i ń s k ą ,  z  t y c h ż e  sa ­
m y c h  c o  sejtn p r u s k i  z l o ż o n  ż y w i o ł ó w  i p o d  r ó w n e m i  z r o d z o n  i s c h o d o w a n  

w p ł y w a m i ,  u d a  s i ę  jak n a l e ż y  i p r z e d s t a w i  j a k o  w y ż s z a  nad  s e jm berl iński  

i n s t a n c j a ,  aza t em li w  f or mi e  s p o t ę g o w a n e g o  s e j m u  b er l i ńs k i e g o ,  ( d o  k to r eg o  

se j m ber l ińsk i  n i e l e d w i e  w  t y m  s a m y m  b ęd z ie  s t o s u n k u ,  c o  n i e g d y  s e j m y  

p r o w i n c j a l n e  do  s e j m ó w  p o ł ą c z o n y c h , )  tern bardziej  i ł a t w i e j ,  iz partju de ­
m o k r a t y c z n a  n a l e ż ą c y c h  do  n o w e g o  p r z y m i e r z a  k r a j ó w  i k r a i k ó w  dla k o n ­

s e k w e n c j i  same j  obi erać  n i e b ę d z i e ,  że  n a w e t  z a k r o j o n e  w y c h o w a n i e  i u -  
k s z t a ł c e n i e  z j az du  E r f u r c k i e g o  n i e z n aj dz i e  w a ż n i e j s z e j  i s i ln i e j sze j  o p p o z y c j i ,  

d o p ó k ą d  A u s t r j a  i B a w a r j a  o p o d a l  n o w e g o  p r z y m i er z a  p o zo s t a ną .

C h o c i a ż b y  z r e s z t ą  w  n a j g o r s z y m  ( l u b  n a j l e p s z y m )  razie  z jazd  Er fur c k i  

p r z e i s t o c z y ł  s i ę  o d r azu  lub z cz a se m d op i er o  w  r z e c z y w i s t y  se jm n ie mie ck i ,  

w  k t ó r y m b y  b r a ł y  udz i a ł  cale N i e m c y  i cała także  de mo kr ac ja  n i e m i e c k a ,  to 

i w  takim p r z y p a d k u  k w e s t j a  w y b o r ó w  dla X i ę s t w a  r o z s t r z y g n i ę t a ,  j eże l i  

7 , w a ż y m y  r ó ż n i c ę ,  j a ka  o d z n ac z a  s t a n o w i s k o  d e p u t o w a n e g o  P o la ka  na s e j ­
m i e  p r u s k i m  o d  s t a n o w i s k a  j e g o  na s e j m ie  n i e mi e c k im .

N a  s e jm ie  p r u s k i m  d e p u t o w a n y  Po la k  r e p r ez e n t u j e  c z ę ś ć  kraju i narodu  

p o l s k i e g o ,  n a l e żą c ą  de  facto  do  p a ń s t w a  p r us k i e g o  i ma ją c ą  w  s k u t e k  t eg o  

w  p e w n y m  w z g l ę d z i e  s p ó l n y  z P r u s a k a m i  interes .  N a  s e jmi e  zaś  n ie mi ec k i m  

r e p r e z e n t u j e  o n p r o w i n c j ę ,  p r a w e m  m o c n i e j s z e g o  t y l k o ,  az a t em j e d n o s t r o n ­

n i e  i n i e p r a w n i e  do  r z e s z y  ni emie ckie j  w c i e l o n ą ,  p r o w i n c j ę ,  która z R z e ­

s z ą  n i e m i e c k ą  ż a d n e g o  n i em a  i n i e m o ż e  mi eć  i n t er e s u  s p ó l n e g o ,  p r o w i n ­
c j ę ,  k t ó r a b y  t y l k o  p o d  p e w n e m i  w a r u n k a m i ,  a m i a n o w i c i e  za p e w n e m i  

g w a r a n c j a m i  m o g ł a  s i ę  z d e c y d o w a ć  na pr z e mi ja j ąc e  w c i e l e n i e  d o  N i e m i e c ;  

r e p r e z e n t u j e  w i ę c  n i e  c z ę ć  j u ż  s a m ą  n ar o d u p o l s k i e g o ,  ale w  o g ó l e  ż y w i o ł  

g e r m a ń s k i e m u  c a ł ki em o b c y  i p r z e c i w n y ,  a tern s a me m p o n i e k ą d  c a ł y  n ar ó d  

pol sk i .
N a  s e jmi e  p r us k i m d e p u t o w a n y  P o l a k  o bs t aj e  z  g ł o s e m  d o r a d c z y m  i s ta ­

n o w c z y m  za p r a w a m i  l u d u ,  j a ko  d em ok r at a  z s p o s o b u  m y ś l e n i a  l ub  z p o ł o ­
ż e n i a ,  r ó w n o c z e ś n i e  bron i  p r a w  i s w o b ó d  z a g r a b i o n y c h  d o  p a ń s t w a  p r u ­
s k i e g o  r o d a k ó w ,  a t em s a m e m  n a r o d o w o ś c i  ich o d  u p a dk u .  Na  s e j m ie  zaś  

n ie mi e c k i m j a k o  w y s ł a n n i k  o b c e g o  n ar o d u p r z e d e w s z y s t k i ć m  m us i  n a s t a w a ć  

na o s t a t e c z n e  r o z s t r z y g n i e n i e  l osu  K s i ę s t w a  i i n n y c h  z i em p o l s k i c h ,  event ,  

na p r z y j ę c i e  w a r u n k ó w  p od  jak i e mi  K s i ę s t w o  i i nne  z i emi e  p o l s k i e ,  b ez  
w z g l ę d u  na ich ż y c z e n i a  i p r a w a  j e d n e m  pióra  p o c i ą g n i e n i e m  do  d a w n i e j ­
s z e g o  z w i ą z k u  r z e s z y  n i emie ck ie j  « p r z y j ę t o « ,  m o g ł y b y  p r zy s t a ć  na p r z e m i ­
ja jące  w c i e l e n i e ;  mus i  n a s t a w a ć  na p r z y z n a n i e  p e w n y c h  r ę k o j mi  w z g l ę d e m  

u t r z y m a n i a  i ś c i s ł e g o  o b s e r w o w a n i a  p r a w  i s w o b ó d  n a r o d o w y c h  krain p o l ­
s k i c h ,  z R z e s z ą  n i em i e c k ą  j a k b y  s f e d e r o w a n y c h ; c o  zaś  do  p r a w  l u d u  

w  o g ó l e  i co  do s p r a w  n ie mi ec k i ch  mi eć  i n o ź e  t y l k o  g ł o s  d o r a d c z y ,  j u ż  
z t e g o  p r o s t e g o  p o w o d u ,  iż  u w a ż a  s i ebi e  za p o s ł a  od n a r o d u  p o l s k i e g o  do  

r z e s z y .
O b i e r a j m y  w i ę c  d e p u t o w a n y c h  —  j a k e ś m y  ich d ot ąd  o b ie r a l i ,  jak ich  

i nadai  b ę d z i e m  obieral i  na s e j m y  p r u s k i e ,  o k t r o j o w a n e  l ub  n i e o k t r o j o w a n e  
—  i na z j a z d y  E r fu rc k ie  i na s e j m y  n i e m i e c k i e ,  c z y l i  p r z e z  to  z y s k a m y  c o  

l ub  nic  —  a nie  m o ż n a  p r z e w i d z i e ć  ani  c h w i l i  ani  o k o l i c z n o ś c i ,  z  k t ó r y c h b y  

k o r z y ś ć  jaka  z rodz i ła  s i ę  dla nas.  O b i e r a j m y  d e p u t o w a n y c h ,  c h o c i a ż b y  

o n i  tam f i g u r o w a ć  t y l k o  m u s i e l i ;  o b i e r a j m y  j u z  dla samej  k o n s e k w e n c j i ,  a b y  
nas  prędze j  c z y  p óź n i e j  n i e sp o t k a ł  z a r z u t ,  iź s a m o c h c ą c  i w ł a s n y m  k o ­
sz te m , iż p o śr e d n i o  i b e z p o ś r e d n i o  p r z y c z y n i l i ś m y  s i ę  do  r e p r e z e n t o w a n i a  
kraju  i i nt e re s u  p o l s k i e go  p r ze z  n i e p r z y j z n y c h  s p r a w i e  po l sk i ej  N i e m c ó w  

lub  ż y d ó w ,  z w o l e n n i k ó w  r e ake y i .

Wypowiedzenie
3^ p r o c e n t o w y c h  l i s t ó w  z a s t a w n y c h .

Z odw ołaniem  się na N ajw yższy rozkaz ga­
b inetow y z dnia 15. Kwietnia 1842. (Zbiór 
praw Nr. 14. za rok. 1842.) zawiadom iam y po- 
siedzicieli 3£ procentow ych listów  zastawnych, 
iz przy odbytem  dziś w edług przepisów  lo so ­
waniu* 3£ procentow ych  listów  zastawnych  
w  terminie Śgo Jana 1850. do funduszu um o­
rzenia potrzebnych, następujące nuincra w y­
ciągnięte zostały.

Nr.listzast D o b r a .
bicz.} .mort

1 . N a  10001
1 569 Bzow o

100 6159 dto
1 L49 Brzostow nia

19 2305 B ożejew ice
22 759 Chrzan
15 6097 C hocieszew ice
19 6101 dto
27 6109 dto
13 3176 C hocicza

8 645 C hw ałkow o
5 5977 Czarnotki

21 3926 D akow y mokre
37 3942 dto

2 1215 D rzęczkow o
2 159 Dąbrowa
2 3554 D łoń  vel D łon ie
3 5457 D rzążgowo
2 3674 G rodzisko
7 3238 Garzyn
6 1283 G utow y
3 910 G u tow y w ielkie
5 3131 Górka duchowna
3 1365 G rąblewo
8 4422 Górka

14 3877 G orastow o
4 6237 G orzyczk i
4 5832 Górka
5 3787 Kotlin
1 348 K em błow o
4 2324 K am iszew o
2 3024 K otow o
3 496 Lubosz
4 5916 L ew kow o i Karski
2 1986 M ikołaje w ice
3 5389 Marszewo
i 6260 Mórka
5 3523 M odliszewo
3 329 M iłosław
1 229 N o w e O grody

Powiat.

Czarnków  
dlo  

Szreni 
Szubin  
W rześnia  
Krobia  

dto 
dto 

P leszew  
G niezno  
Środa  
Buk 

dto  
W schow a  
Babimost 
Krobia 
Środa  
P leszew  
W schow a  
P leszew  
W rześnia  
Kościan  
Buk
Oborniki 
Kościan  

dto 
Krotoszyn  
P leszew  
W rześnia  
G niezno  
Buk
M iędzychód
O d olanów
G niezno
P leszew
Szrem
G niezno
W rześnia
W schow a

N r.lis tzas t D o b
b ie z .  j a m o r t .

3 5266 O porow o
4 6225 O siek

52 4582 O siek
1 4815 O biezierze
2 4316 Ostrobudki
7 5418 Owinska
4 4776 Przybysław
7 4241 P aw łow ice

10 4390 P oniec
4 6195 R ogaszyce
3 5513 Swierczyna
7 315 Szym ankow o
4 6206 Siedlem in
1 5998 Tursko
3 4612 U zarzew o
5 3387 W itaszyce

15 3397 dto
1 2725 W y sin y
4 2728 dto

31 4074 W ap no
13 3980 W o jn o w ice

1 1354 Żegocin
1 5869 Zalesie małe

Powiat.

W sch ow a  
Krobia 
Kościan  
Oborniki 
Krobia  
Poznań  
W rześnia  
W sch ow a  
Krobia 
O strzeszów  
W schow a  
O borniki 
P leszew  

dto 
Środa  
P leszew  

dto 
C hodzież  

dto 
W ągrow iec  
Buk
P leszew
K rotoszyn

2, Na 500 Tal.
15 3167 Babin Środa
30 2101 B ożejew ice Szubin

3 449 Bednary Środa
10 2361 B iclew o Kościan

7
49

2688
5577

B ieganow o i B orkow o  
Ceradz n ow y

W rześn ia
Szam otuły

6 3317 Cieśle W rześnia
9 19 Dąbrowa W ągrow iec
8 1352 Dom asław mały dto

13 176 G roboszew o kościelne W rześnia
6 32 G rzym ysław ice dto

29 879 Jaraczew o Szrem
47 5156 K urowo i G niazdowo O dolanów

4 2980 K oszuty Środa
14 5952 Kurce w o P leszew

8 696 K ow alew o dto
8 5368 Kamieniec Kościan

U 4396 K orzkw y dto
21 3887 j K ochio wy O strzeszów
27 5708 K aw cze Krobia *

39 5247 Łąk Szrem
10 3950 Lipow iec K rotoszyn
4 1767 Ł osin iec W ągrow iec

Środa6 4160 Lalalice
25 5823 L ew kow o i Karski O dolanów
76 1565 Leszno W schow a

8 5256 Lutynia K rotoszyn
14 261 Łukowo Oborniki

N r.lislzast D o b r a . Powiat.
b i e z . | am ort*

24 280 M iłosław W rześn ia
16 2 M odliszewko G niezno
12 2222 M szyczyn Szrem
11 1227 M arcinkowo dolne M ogilno
8 2659 Mączniki i P odk oce O dolanów

12 1601 M ierzewo Krobia
10 3550 N iepruszew o Buk
13 193 N ow e O grody W sch ow a
40 5320 Owinska Poznań
49 4774 O biezierze O borniki
42 4174 Paw łow ice W sch ow a
12 2137 Podlesie  kościelne W ągrow iec
24 777 Pudliszki Krobia

7 1013 R uszkow W ągrow iec
8 2209 Rokitnica Poznań

148 1526 R ydzyna W sch ow a
12 2278 Siekierki Środa
10 5991 S w orow o Krobia
12 755 Sow iua kościelna P leszew
18 56 Siem ianice O strzeszów
28 3011 Sław no Czarnków

8 ,5352 Suchorzew o P leszew

• 8 5669 Srebrnegórki W ągrow iec
22 4957 Stawiany dto

5 398 T arnow o Kościan
27 5218 T rzuskotow o Poznań
29 5220 dto dto
70 5088 U r b a n o w o Buk
11 2200 W ierzen ica Poznań
6 2141 Zbytka W ągrow iec

40 366 Zakrzew o Krobia
11 5766 Zydowo

3. Na 200 Tal.

P oznań

2214142 Bieganin P leszew
10 5683 Boguszyn dto
42 4252 B orow o Kościan
24 738 C hełkow o i Karmin dlo

8 1609 C hlebow o G niezno
57 5380 Ceradz now y Szam otuły
34 5709 Czestram vel G ole- Krobia

24
21

797
809

jew ko
C zew ujew o
D zw on ow o

M ogilno
W ągrow iec

38 1081 D obrojew o Szam otuły
25 5599 G ąsaw y dlo
29 5603 dto dto

2 2318 G urów ko G niezno
8 1523 G oniem bice W sch ow a

10 3066 Garzyn dto
41 5653 G łębokie Środa
36 5509 Górka K rotoszyn
28 221 Jankow ice P oznań

( D o d a t e k . )



JW. 288. Dodatek do Gaz e ty  Wielkiego Księstwa Poznańskiego; dnia 9. Grudnia 1849*
N r.lis tz a s t.
l>iez. I a m o r t .

Powiat. N r. l is tzas t .  J
b i e / . }  a m o r t .  |

D o b r a.

27 2115 Konino Szamotuły
45 5483 Kawcze Krobia
36 771 Kruchowo Mogilno
53 3183 Kuklinowo Krotoszyn
33 1791 Krosna Szreni
12 1680 Kempa Szamotuły

110 1372 Leszno Wschowa
7 1262 Łęg P leszew

42 502 Lubasz Czarnków
33 321 Ltidomy Oborniki
33 5160 Marsz e\vo P leszew
39 283 Miłosław Września
54 3027 Murzynowo kościelne Środa
55 3028 dto dto
26 1653 iYIałachowo Szrem
30 229 Nowe Ogrody Wschowa
40 4723 Nicczajna Oborniki
28 5053 Oporowo Wscho wa

9 491 Odrowąż Gniezno
8 58 Owieczki dl o
9 1745 Olbrachcico W schowa

16 5278 Przysiek a Wągrowiec
7 1008 Paryż dto

32 3974 Paduiewo Mogilno
43 695 Pudliszki Krobia

5 2068 Rakówka Szrem
19 530 Recz Wągrowiec

213 1299 Rydzyna Wschowa
255 1311 d~! o dto

16 1573 Rybowo Wągrowiec
13 23 Słowikowo i Galczyn Mogilno
19 5284 Skierszewo Gniezno
20 374 Sicdmiorogowo Krotoszyn
11 4740 Słopano wo Szamotuły
33 3513 Sląskowo Krobia
50 397 S f ry k o w o Poznaii
17 5797 Sarbia Szamotuły
13 498 Uslaszcwo Wągrowiec
67 5257 Wierzonka Poznań
42 2865 Wojciechowo i Ło- 

węcice
Szrem

14 5130 Wierzyce Gniezno
40 898 Wonieść vcl Wojniec Kościan
18 265 Wrotko w o Krotoszyn
50 4097 W ilkowo i Siekówko Kościan
78 246 Wilkowo niemieckie Wschowa
41 948 Zakrzewo P leszew
28 269 Zalesie Krobia
21 978 i Żegocin P leszew
13 1.918 Zakrzewo O niez no
8 3237 Złotniki

4. Na 100 Tal.
Środa

27 4631 Baborowo Oborniki
24 1124 Czarnysad Krotoszyn
15 3432 Clilewo Ostrzeszów
9 2173 Czechy Gniezno

15 3739 Chlastawa Międzyrzecz
32 1140 Czermino P leszew

182 5769; Chocieszewicc Krobia
186 5773 dto dto
25 1177 Chwalibogowo Września
26 1258 Domasław mały Wągrowiec
16 1600 Dalabuszki Kościan
50 3947 Droszew Pleszew
23 37 Dąbrowa Wągrowiec

116 4228 Dakowy mokre Buk
67 5368 Gryżyna Kościan
16 217.9 Gorzuchowo 1 i 11. Gniezno
22 5877 Kleparz 1. połowa dto
64 5556 Kawcze Krobia
19 5328 Kamieniec Kościan
44 2399 Konino Szamotuły
21 953 Kurowo i Gniazdowo Odolanów
20 757 Lwówek Buk
16 1916 Łąg Szrem
9 1416 Łęg Pleszew
7 2711 Lip ówka Szrem

57 543 Lubasz Czarnków
60 511 Myślątkowo Mogilno
66 335 Miłosław Września
31 1100 Marcinkowo dolne Mogilno
40 5066 Mielno Gniezno
30 3771 Niedźwiady Wągrowiec
31 3772 dto dto

128 4973 Nowe Ogrody i Dłu­
gie

Wschowa

14 2430 Orpiszewek Pleszew
41 3903 Obra Krotoszyn
23 2714 Ptaszkowo wielkie i 

małe
Buk

49 5587 Przylepki Szrem

if)
21
43 

313 
333 

53 
52 
78 
21 
4 (i 

7 
Ki 
631

1109
U l i
5129 
1460, 
1480] 
1660 
413 

56291 
2888 
8191 

5497 
30811 
50771

Paryż 
cl lo 

Russocin 
Rydzyna 

ci to 
Rąbin 
Slrykowo 

‘ cl lo 
Węgry Ii. 
Wiśniewo 
Weszkowo 
Wilkonice 
Wijewo

5. Na

Powiat. Nr.listzast.
)<ie/.[ amort.

D o b

Wągrowiec 34 3224 Skoraczewo
dto 90 2654 Sławno

zretn 44 4265 Vświątkowo
Wschowa 51 3429 Siekowo

dto 37 3004 Sokolniki
Kościan 30 3579 ł-łwidnica II.
P oznań 31 1852 Staw

dto 13 4135 Strzelce
Odolanów 87 4201 Taczanowo
Wągrowiec 31 458 Ustaszewo
Krobia 31 819 Wieczyn

dto 235 1658 Zerkowo
W schowa 145 331 Zakrzewo

Powiat.

40  Tal.
38 2601 | lląblin i Oborniki

172 5309 | Bzowo j Czarnków
45 569 Mojanice Wschowa
67 1720 1 Miodowo Środa
82 5276 Chojno I. j Krobia
19 3467 1 Chlew o Ostrzeszów
71 5038 jCeradz nowy | Szamotuły
83 672 i Chobienicc Babimost
36 2152 Dębowałęka I. Wschowa

152 4076 Dakowy mokre Buk
25 4314 Golenczewo Poznań
50 3919 Grodzisko Pleszew
82 5254 Gutowy 1. i Ii. dto
44 3811 Grabowo Września
47 3814 dto dto

140 4050 Gorastowo Kościan
59 2982 Jaworow o Gniezno
20 4070 Kowalskie vcl Kowal­

ska wieś
Środa

21 4071 dto dto
20 3235 Kunowo Szamotuły
61 2636 Konino dto
48 1104 Koehlowy Ostrzeszów
27 1185 Kowalewo Pleszew
86 1196 Krotnolice Krotoszyn
38 3163 Kołdrąb Wągrowiec
40 3165 dto. (1(0
76 1076 Lubasz Czarnków

231 1876 Leszno Wschowa
258 1903 dto. dto

33 2651 Lubonia dto
26 4237 Lubiatówko Szrem
23 3776 Łukowo Wągrowiec
50 2909 Lusso wo Poznań

111 .4182 Murzynowo kościelne Środa
115 4605 Obiezierze Oborniki

18 2225 P arczewo Odolanów
102 1320 Pogrzybowo dto
135 4274 Pawłowice Wschowa
21 1661 Popowo Ignaccwo Gniezno
23 3885 Radiowo Września
76 100 Stołężyn Wągrowiec
31 4222 Skrzypnol. i II., W ola 

duchowna
Pleszew

22 5200 Skąpe Września
16 4988! Szy płowo Pleszew
39 3751 Skórki I i II. Wągrowiec

147 3183 Śmiełowo Września
39 1743jWargowo Oborniki
28 2218, Wszemborz Września
57 5047 Włościejewki

Xiąź
Szrem

89 3354 dto
10 4986 Zydowo

6. Na 20 Tal.
Września

111 1709 Miałez i Skoraczewo Kościan
182| 4452 Bzowo Czarnków
95 3609 Brudzewo W rześnia
32 4011 Chi udowo Poznań
55 4221 Gorzewo Oborniki
69 4493 Gorzyczki Kościan
60 3876 Grochowiska pańskie Mogilno
26 3656 Karczewo Gniezno
29 3662 Kowalewo Chodzież
43 4416 Kurce w o Pleszew
77 1916 Konino Szamotu ły
57 372 Lubosz Międzychód
27 1516 Ląg Szrem

131 3245 Łaszczyli Krobia
33 3333 Lissowki Poznań
14 1428 Lechlin Wągrowiec
41 3643 Myszki Gniezno
31 627 Mierzewo dto

149 3850 Nowe Ogrody i Długie Wschowa
25 4056 Radlin Pleszew
28 2781 Ruchoeino Gniezno

478 1140 Rydzyna Wschowa

Pleszew
Czarnków
Wągrowiec
Kościan
Gniezno
Wschowa
Września
Krobia
P lesze w
W ągrowiec
Pleszew
W rześnia
Krobia.

Wypowiadając zwyż wyrażone listy zasta­
wne niniejszetn, wzywamy posiedzicieli tychże, 
aby takowe z należącemi do nich kuponami 
od Bożego narodzenia r. h. pod uniknieniem 
wydać się mającego na ich koszt wywołania 
publicznego, już w nadchodzącym terminie 
wypłaty prowizyi Bożego narodzenia roku bie­
żącego do kassy naszej za odebraniem udzielić 
się mające'; na to rekognicyi, złożyli i nastę­
pnie imienną wartość złożonych listów zasta­
wnych w gotowiźnie dnia 3. Lipca 1850. r. 
odebrali.

Przyczem się posiadaczom wylosowanych 
w terminach dawniejszych a dotąd niezłożo­
nych 3Ą procentowych listów zastawnych ich 
złożenie do kassy naszej i odebranie za tako­
we przypadającego kapitału przypomina, a mia­
nowicie :

N r . l i s tz a s t .
b i f z .  | a m o r t .

D o b r a . Powiat.
T e r m i u

w y io .s o  tr a 
n i a .

1. Na 1000 Tal.
15 '5189 Baranowo A. B. Ostrzeszów
13 2265 Białcz i Skora 

czewo
Kościan

7 2453 Bronisław Środa
8 2572 Bielewo Kościan

21 758 Chrzan Września
39 770 dito dito

1 2841 Gola Krobia
3 3358 Gołuchowo Pleszew
2 2356 Kickrz P oznań
5 3115 Kociszewo Międzyrzecz
3 3785 Kotlin Pleszew

15 3221 Murzynowo ko­
ścielne

Środa

12 5123 Owinska Poznań
1 686 Ociąż I. i II. Odolanów
3 1167 Pogrzybowo dito
8 1172 dito dito•jO 2277 Piechanin Kościan
9 3630 Sląskowo Krobia

13 3151 Sławno Czarnków
2 3661 Wydzierzcwice Środa
7 3666 dito dito
2 1246 Wofijieść vel 

| Wojnicę
Kościan

l 1097 Wiśniewo WągrOwiec
10 3977 Wojnowice Buk
12l2218|Zerkowo

2. Na 50
Września
9 Tal.

7 4147 Białężyce W  rześnia
6 3818 Bożejewo Środa

10 4270 Chełmno Szamotuły
9 2452 Czerlin Wągrowiec

11 1254 Czermino Pleszew
8 174 llębicz Środa

22 2430 Działyń Gniezno
8 70 Długie Wschowa

10 5240 Gorazdowo Września
18 2514 Gościejewo Krotoszyn
9 3168 Jurkowo Kościan

109 5177 Krotnolice Krotoszyn
13 2161 Kwialkowol.ill. Odolanów 1
26 513 Lubasz Czarnków
65 3866 Ludomy Oborniki
14 2172 Lubrze Środa
8 1135 Lubiatowko Szrem

9
4482 Łubowice wiel­

kie
Gniezno

7 2111 Ławki Mogilno
8 1861 Ląg Szrem

11 2749 M nichy Międzychód
28 3077 Murzynowo ko 

ścielne
Środa I

8 2537 Ninino Oborniki 1

SJ. 49 
dito

BN. 47 
dito 

SJ. 49
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

SJ. 48 
BN. 48

SJ. 49 
SJ. 45 
SJ. 49 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

BN. 48 
SJ. 49

SJ. 48 
SJ. 48

SJ. 49 
BN. 48 
S J. 49 

BN. 48 
BN. 45 
SJ. 49 

BN. 48 
dito 

SJ. 4.9 
dito 

BN 48 
SJ. 49 
BN. 47 
S J .4 9  
SJ. 48 
dito 
IN. 48 
S J .4 9

SJ. 49 
S. J. 48 
SJ. 4.9

dito



1100
Nr.listlzast.
biez. | amort. D o b r a . Powiat.

j Termin Mjlosowa I auia.
10 401.9 Ossowiec Mogilno S J .  49

9 2421 O bra Gniezno dito
11 3556 Otusz Buk dito

9 1182 Oporowo Szamotuły BN. 48
12 1250 Pacholewo Oborniki dito

9 144 Sokolniki małe Szamotuły SJ. 49
43 5555 Sowina kościel- Pleszew dito

13
! na 

148 Sokolniki małe Szamotuły BN. 47
8 4349 Swidnica 11. W schowa BN. 48

53 3145 Strychowi) Gniezno S I. 48
16 1007 Sarbinowo W ągrowiec BN. 46

8 4822 Tworzymierki Szretn BN. 48
70 3911 W oynow ice Buk S J .4 9
25 4473 W iew iorczyn

3. Na 20
Mogilno 

0 Tal.

BN. 48

10 3013 Chlewo Ostrzeszów SJ. 19
31 2502 Czeszewo W ągrowiec dito

8 2615 Czeluścin Gniezno dito
16 1712 Choyno 1. Krobia BN. 47
12 3121 Chłondowo (śnieżno BN. 48
33 3443 Dłoń vel Dłonie Krobia SJ. 4.9
36 3956 Dalubuszki Kościan BN. 48
92 1554 Dobrojewo Szamotuły SJ. 46
23 2263 G wiazdowo Środa S J .  46
20 4562 Gościeszyn Babimost BN. 48
11 2863 Jaroguiewice Kościan SJ. 49
36 2492 Jaw orow o Gniezno BN. 48
64 754 Jaraczewo Szreni BN. 46
10 3798 Kowalskie vel 

Kowalskawieś
Środa S J. 49

11 3799 dito dito dito
12 3800 dito dito SJ. 4S
28 3861 Kochlowy Ostrzeszów SJ. 49
41 3704 Karsy P leszów BN. 48
23 3297 Kosieczyno Międzyrzecz dito
24 3298 dito dito BN. 47
52 3182 Kuklinowo Krotoszyn SJ. 48

7 1765 Lubonia W schowa BN. 48
10 4411 Lubowko Gniezno BN. 48
33 2610 Mielżyn dito S J .4 9

7 3069 Murzy nowo le 
śne

Środa BN. 48

11 3212 Ostrowieczno Szreni SJ. 49
32 3609 Ocieszyn Oborniki dito
11 2815 Psarskie Szamotuły dito
20 4008 Popowo tora- 

kowe
Gniezno SJ. 48

160 1803 Pogrzybowo Odolanów BN. 45
11 3113 Puichocino Gniezno BN. 48

240 1326 Rydzyna W schow a SJ. 47
12 2479 Strzyżewko

smykowe
dito S J .4 9

9 5300 Szypłowo Pleszew dito
56 5365 Sowina kościel dito dito

7 3659
11 a 

Sanniki Środa BN. 48
12 385 Tarnowo Kościan BN. 47
63 2774 Ujazd i Mała 

Łęka
dito SJ. 49

34 3556 W ydzicrzew ice Środa BN. 48
8 997 W  iewiorczyn Mogilno dito

16 2524 yUęgry Ii. Odolanów SJ. 46
8 281 ^erniki Oborniki SJ. 4S

15 4400 Zelice
4. Na 10

W ągrowiec 
0 Tal.

BN. 48

30 3915 Bogwidzc i K o ­
tarby

Pleszew SJ. 48

45 2192 Bożejewice Szubin S J. 46
23 1940 Choyno I. Krobia SJ. 49
14 3431 Chlewo Ostrzeszów BN. 47
27 4559 Chełmno Szamotuły BN. 48
23 2283 Doruchowo Ostrzeszów SJ. 49
69 2659 Działyń Gniezno BN. 48
37 3345 .Górka ducho­

wna
Kościan SJ. 49

98 1312 Gutowy wielkie W rześnia dito
50 3652 G ołuchowo Pleszew dito
25 3002 G urow ko Gniezno SJ. 48
36 4001 Grodzisko Pleszew dito
23 3792 Jaroszewo W ągrowiec BN. 48
20 670 Kowalewo Pleszew SJ. 49
67 4141 Karsy Pleszew SJ. 49
43 801 Kruchowo Mogilno dito
66 4140 Karsy Pleszew SJ. 48
95 4262 Ludomy Oborniki dito
33 4073 Myszkowo Szamotuły BN. 48
30 3438 Macewo Pleszew dito
46 4898 Przybysław W rześn ia SJ. 4.9
22 5290 Pamiątkowo Poznań dito

7 2345 Rakówka Szrem S J . 4 7

Nr.Iistzast, D o b r a . Powiał.
i Termin 1 \rylosowa

biez. a im ort. 1 uia.
54 2448 Rusiborz Środa BN. 47

5 5363 Strzelce Krobia SJ. 49
31 390 Siedmiorogowo Krotoszyn dito
23 5531 Srebrne górki W ągrowiec dito
22 4610 jwidnica II. W schow a BN. 48
98 290 W ilkow o  ine- W schow a SJ. 1.9

mieckie
22 762 W olenice Krotoszyn BN 48
72 3302 Xiąż Szrem BN. 48
12 3667 Złolniki Środa BN.47

5. K a4 < ) T a l.
39 3848 Bogwidzc i Ko- Pleszew SJ. 49
3 (arby

142 1148 Ch rza 11 Września BN. 46
143 1149 dito dito S J .  49
127 3808 Chwałkowo Gniezno SJ. 48
63 3824 Dłoń vel Dłonie Krobia SJ. 49
89 4546 Dusina Szrem dito
93 2831 Działyń Gniezno dito
23 4-286 Galewo Krotoszy 11 dito
25 3594 Gwiazdowo Środa SJ. 48
32 541 (irzymysławicc W rześnia BN. 48
35 3653 Krześlice Środa SJ. 49
40 4523 Krzywosądowo P leszew BN. 48
40 •2803 Kołaczkowo Gniezno S J .4 8

6 3223 Koninko Szamotuły dito
40 2550 !jubrze Środa SJ. 47
49 2908 i.US80WO Poznań BN. 48
40 3803 Łubowo Gniezno dito
22 2211 Łąg Szrem SJ. 49
46 2179 Małachowo dito dito
30 •2944 Ninino Oborniki dito
44 306 Owieczki Gniezno dito
47 309 dito dito dito
51 313 dito dito BN. 48
52 314 dito dito S J .4 9

410 1827 Rydzyna W schowa BN. 48
119 1836 dito dito dito

14 851 Rokossowo Krobia S J  49
24 4555 Rosnowo Poznań BN. 48
37 1605 Rudki Szamotuły BN 16
25 3547 Ruchocino Gniezno SJ. 48
57 81 Stołężyn W ągrowiec SJ. 49
£8 92 dito dito dito
75 9.9 dito dito BN. 48
28 20 Slrychowo Gniezno SJ. 48
20 3421 Smuszewo W ągrowiec dito
9 1261 Sołacz Poznań BN. 46

28 2779 Sokolniki wiel- Szamotuły SJ. 47
kie

89 3959 Smogorzewo Krobia BN. 48
41 919 Siedmiorogowo Krotoszyn dito
18 872 Strykowo Poznań dito
31 1171 Unia W rześnia S J .4 9
86 3338 W oyciechow o Szrem dito

i Łowęcice
87 3339 dito dito dito
18 •2937 Węgierskie Środa dito
69 4168 W apno W ągrowiec BN. 48
27 787 W rotkow o Krotoszyn dito
37 1001 W ęgorzew o Gniezno SJ. 47
77 4229 W ilkow o i Sie Kościan S J .4 8

kówko
80 4195 Żegocin Pleszew dito
71 1441 Zakrzewo dito BN. 48

Nr.list zast. D 0  b r a. Powiat.
I Termin 
1 wylosowabiez. | a  i i i  ort. 1 uia.

6. Na 20 Tal.
83 1047 Rrodowo Środa SJ. 49
68 1761 Bożejewice Szubin dito
83 2860 Bednary Środa BN. 47
57 2567 Choyno I. Krobia SJ. 49
58 740 Chwalibogowo Września dito
23 •2787 Chlądowo Gniezno BN. 47
90 •2395 Czeszewo W ągrowiec S J. 48
72 229.9 Daleszyn Szrem BN. 48
.95 237 Dąbrowa Babimost dito
70 2863 Gołuchowo Pleszew dito
51 2798 Jurkow o Kościan SJ .48
53 2800 dito dito SJ .  49
93 564 Kromolice Krotoszyn dito
70 1621 Krosno Szrem dito
43 2418 Kołdrąb W ągrow iec dito
61 2542 Kotowo Buk SJ. 48
49 1827 Kwiatkowol.i ii. Odolanów SJ. 47
30 3466 Lubiatówko Szrem SJ. 49
43 3023 Ł u b o w o Gniezno dito
33 2951 Marcinkowo

górne
Mogilno dito

61 4 Modliszewko Gniezno BN 47
66 6 dito dito dito
41 943 Orzeszkowo Międzychód S J .4 9
231 1936 Orpiszcwck Pleszew BN. 48

58:3529 Oslrobudki Krobia BN. 48
39 2149 Plaszkowo ma- Buk SJ. 49

le i wielkie 
69 1941 Rusiborz Środa di(o
48! 223 Sokolniki małe Szamotuły SJ. 48 

l l l j  140 Siemianice Ostrzeszów dito
77 2776 Slrychowo Gniezno S J .4 9
17: 326 Spławie Kościan dito
39 40 Slowikowo i Mogilno dito

Gałczyn
35; 543 Unia W rześnia dito

156 271 W ilkow o  nie- W schow a dito
mieckie

8 7 j 1031 W ró b lew o  Szamotuły BN. 47
46:2.988 Zydowo Gniezno S J .4 9
81 1990 Zadory Kościan BN. 48

W  końcu nadmieniamy, żc losowanie 4-~ li­
stów zastawnych z tej przyczyny nie miało 
miejsca, iż potrzebna ich ilość do funduszu 
umorzenia jest zakrytą przez wypowiedzenia 
ich w poprzednich wersurach z strony wie­
rzycieli.

Poznań , dnia 1. Grudnia 1849.
D y r e k c y a  J e n e r a ł  na  Z i e m s t w a ’

" w e z w a n i e :
W zyw am y wyborców wolnych od opłaty p o ­

datków, którzy na mory §. 12 i 17. ustawy ty ­
czącej się wyboru deputowanych do parlamentu 
z dnia 26. z. 111. głosować zamierzają, aby aż do 
d n i a  15. ui.b. u nas się zgłosili i podali zasady, 
na mocy których obrachowanie podatku koiii- 
munalnego od dochodów nastąpić by mogło — 
wszelki zaś czysty dochód ulega podatkowi rze­
czonemu. Kto się nie zgłosi aż do terminu w y­
żej rzeczonego, w listę wyborców umieszczony 
nie zostanie. — Kto zaś zaniedba podać w tym 
samym czasie zasady, na mocy której podatek 
dochodowy obliczony być może, umieszczony 
będzie w tym oddziale wyborców, jaki my za 
stosowny uznamy.

Poznań, dnia 7. Grudnia 1819.
M a g i s t r a t .

Z A P O Z E W  EDYKTALNY:
T e o d o r  M a r c i n k o w s k i  pomocnik apte­

karski z B u k o w c a ,  k tóry w r. 1831 lub 1832. 
do Ameryki północnej się udał i w roku 1835. 
z F i l a d e l f i i  ostatnią o sobie dał wiadomość, 
tudzież jego sukcessorowie i spadkobiercy exy- 
stować mogący niewiadomi, na wniosek usta­
nowionego dlań ku ra to ra ,  A n t o n i e g o  S ż e ­
rny śl  a z B u k o w c a  wzywają się, aby w ter­
minie lub przed terminem na d z i e ń  8. S i e r ­
p n i a  1850. o godzinie l is ie j  przed południem 
przed Assessorem Sądu wyższego H e i s i n g  
wyznaczonym piśmiennie lub osobiście się zgło­
sili i dalszych zaleceń oczekiwali, gdyż w razie 
przeciwnym pierwszy za umarłego uznany i m a­
jątek jego sukcessorom , którzy jako takowi się 
wylegitymują, wydanym będzie.

Leszno, dnia 25. W rześnia 1849. r.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  W y d z .  Iszy.

#4 tu-s fjiehlff Berlińtifi,
Dnia 7. Grudnia 1849.

Pożyczka rządowa dobrowolna 
Obliiri d Iii- ii skarbów . . 
Obligi premio w handlu morsk. 
Obligi M archii E lekt,  i N owej
Obligi miasta B e r l i n a .............
Listy zastawne Pruss. Zachód.
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D i s c o n t o .......................................
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Zyta . dt. . • ■
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O wsa . ć t ......................
T a ta rk i dt. ■ . . . . ,
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Siana c e t n a r ......................
S łom y k o p a ......................
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